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^rz^cioodunic uooisnne Serbii.
(707. „AT. Reformy*).

Zagrzeb. Dziennik „RovoSti“ ogłusza rozm o­
w ę z  prezydentem  skupczyny J o v a n o w i -  
c z e m ,  który oświadczył, że jeżeli Aii3trya nie 
CofniP aneksy!, musi przyjść do wojny austro- 
serbSR.ei My jesteśm y — powiedział Jorano- 
wicz — d o  w o j n y  g o t o w i .  Wojnę tę  nale­
ży rozpocząć teraz , a nie później, gdyż teraz 
A n s t r y a  znajduje się wr n a j g o r s z e j sy -  
t  u  a c y i.

Wiedeu. „N. S r. P resse“ w przeciwieństwie 
do nipakujacego kom m iikalu serbskiego, pfey- 
nusi windomośc z kół wojskowych o dalszych 
zbrojeniach Serbii \y ostatnim  czasie. W edług 
tych inform acji Serb ia  powołała rezerwistów 
z dwóch lat i przez to podwyższyła s t a n  
K a ż d e j  k o m p a n i i  do 100 1 u d z i, co je s t 
rzeczą niezwykłą, gdyż kompanie liczyły nor­
m alnie 30 ludzi. R e z e r w i ś c i  t r z e c i e g o  
r o k u  nie zostali wprawdzie powołam, ale po­
lecono im zaopatrzyć się w ciepłą odzież i z a ­
k a z a n o  i m  o p u s z c z a ć  m i e j s c a  s w e g o  
p o b y t u .  Rząd s tu ra ls ię  też z w ielką szybko­
ścią u z u p e ł n i ć  s t a n  a r t y l e r y i .  ~

D a l.j donosi „N, F r. P resse", żo k o n n i c a  
i p o w o ł a n i r e z e r w i ś c i  w y w o ł a l i  r o z ­
c z a r o w a n i e  naw et w serbskim zarządzie 
wojskowym. Zw łaszcza k o n i e ,  których dostar­
czono dla kaw a le rji, okazały sie n i e z d a t n y- 
m i d o u ż y t k u.

Obecnie odbywają się w c a ł y m  k r a j u  
ć w i c z  e n i a w s t  r  z e  1 a n i u n o w y m i  a r ­
m a t a m i  Wzdłuż Sawy i Dunaju ustawiono 
bardzo sRite s traże  se ru sk ie ;  „ niokrór.ych 
naw et okolicach rozpoczęto sypać szańce. W  
całym kra ju  p r z e s u w a j ą  w o j s k a  c e l e m  
u ł a t w i e n i a  m o b i l i z a c y i .  Rząd serbski 
ogłosił o f e r t ę  n a  d o s t a w ę  k o n i .  W  ar­
senale w K ragujerae pannie gorączkowa czyn­
ność.

W szy dko to wskazuje na  przygotowania do 
ogólnej mobilizacyi.

Wieuen. ..Z it" donosi z Sarajew a, że komu­
n ik a t rząd;r serbskiego wywołał tam n a j w i ę k ­
s z e  z d z  w i e  n i e ,  powszechnie bowiem w ia­
domo tam. że n a d  D r i u ą ,  koto miejscowości 
B ojana Basta, już od 1,ilku rygodni z n a j d u ­
j e  s i ę  zupełnie uzbrojony oddział powstańczy, 
złożony z SOO l u d z i ,  posiadających b r o n  r e ­
p e t y  e r  o wą ,  a także w i e l e  b o m b  d y n a ­
m i t o w y c h  i z n a c z n ą  i l o ś ć  d y n a m i t u .  
T akże wojska regularne  serbsk ie  nadeszły nad 
Drinę. Sawę i Dunaj

Uzbrojenie piechoty serbskiej je s t ni n a jw ię ­
cej do ra. natom iast brakuje je j obuwia i odzie­
ży. Żo merze żalą się. że n i e  w y p ł a c a j ą  
i m ż o ł d u  i z t-g o  powmdti panuje wśród nich 
depreej a.

A^itacjta 3n!iTstrów serbskich.
B elgrad. Pow rót m inistrów  M i l o  \ a n o  w i ­

e ź  a, P  a s i c z a i N o w a k o y i c z a, który  na­
stąpił jeszcze w ubiegły w torek, został znowu 
odroczony.

Sojusz serbsko-tareeki?
Frankfurt  „F rank frt. Z tg" podaje z K onstan­

tynopola wiadomości o r o z b i c i u  s i ę  u k ł a ­
d ó w,  m ających na celn s o j u s z  T u r c y  i 
z S e r b i ą  i C z a r n o g ó r ą .

Belgrad. W iadomość o zaw arciu konwoneyi 
wojskowej między S e r b i ą  i T u r c y ą  ozna­
czają  w ogłoszonym właśnie komunikacie ofi- 
eyalnym  jako n i e p r a w d z i w ą .  Celem misyi 
Novakov icza jest poiuionuowanie się o sytua- 
oyi na półwyspie Bałkańskim , wywołanej osta- 
t.niemi wypadkami. Między Serbią a  1 urcyą pa­
nuje zujiełna harm onia i stosunki przyjaciel­
skie, Serbia nie żywi żadnych zam iarów ani co 
do sandżaku nowobazarskiego, ani innej części 
państw a tu reck ieg o  Novakowicz miał polecenie 
to wła<me stwierdzić.  —

Konstantynopol. Organ kom itetu młodoture- 
ckiego „T snraj-U nnm t“ omawiając niebezpie­
czeństwo wojny między Austro-W ęgram i i Ser­
bią. oraz pogłoski o ,.en ten te“ między T urcyą 
i Ser ią, pisze, że Porta może jirzez chwilę za­
pom niała o interesach ottom ańskich i zrobiła 
Novakoviezowi więcej nadziei, niż to było u ska- 
zanem.

N o v a k o v i c z  i Y u k o t i c z  ogłaszają w tu ­
tejszych pismach, że w i a d o m o ś c i  o s o j u ­
s z u  s ą  p r z e d w c z e s n e .

Dzienniki zbliżone do Alłodoturków oznaczają 
pertrak tacyę  w spraw ie sojuszu z Serbią i Czar­
nogórą. ja so  grę z ogniem, gdyż przez to wy­
wołuje pię n i e b e z p i e c z e ń s t w o  w o j n y  
z A . u a t r y ą  W obecnej chwili sojusz ta k : 
byłby b a r d z o  n i e b e z p i e c z n y .

N atom iast „.Tomi G azeta11 pisze, że propozy­
c ja  dzienników rosyjskich zaw arcia s o j u s z u  
t n r e e k o - s ł o w i a ń s k i e g o  p r z e c i w  g e r -  
m a n i z m o r i  i s o j u s z u  t u r e c k o - r o s y j -  
s k . e g o  zasługuje na rozw agę,

kaKemeiieya Btf»oar*tw.
Belgrad. Dzu-uniki zapew niają, że ostatn i krok 

m ocarstw  w s p r a l i 0 zbrojeń serbskich nastąpi! 
tt i n i e y a t r y w y  R o s y  i.

W iedeń. „W iener Allg Z tg .“ oznacza w ia­
domości z Paryża, że Rusya chce u rządu 
au stry ick iego  poczynić przedstaw ienie, celem 
zm niejszenia naj.rężenia między A ustryą  a  Ser­
bią jako^ niepraw dziw e i podnosi że gdyby 
ta k i zam iar Rosyi rzeczywiście iśtm ał, byłby
g r u b o n i e t a k t o w n j

Serbia a atiahsya.
■.Ondyn. „Daily G raphic“ powiada, że ogło­

szenie zasady, iż państwom  bałkańskim  należy 
■ s i ę o d s z k o d o w a n i e  z a  a n o k s y ę  Bośni

i Hercegowiny, było b a r d z o  u i e o s t r o ż n y r n  
k r o k i e t a  ze strony G reya i wyrządziło więk­
szą szkodę, aniżeli postąpienie A ustro W ęgier. 
Do jattiego stopnia przez to z is ta l p o b u d ź o -  
u y  a p e t y t  S e r b i i ,  w skazuje p r a w i e  b e z ­
c z e l n a  o d p o w i e d ź  r z ą d u  b e l g r a d z ­
k i e g o  n a  n o t ę  m o c a r s t w .

S t m is R o  a is b o - fe te r .
(Jdeętr. „Ar. He/m inyu) .

Ra '.po/iąireais cesarskie o potsnla- 
uiii rezeęwłsbitf. - -

Wieder „Z eitM donosi, że c e s a r z  postano­
wieniem z dnia 3 b. m. u p o w a ż n i ł  z a r  z ą d 
w c i s k o w y ,  iż w myśl ustaw y z 31 m aja z r. 
1888 p o w o ł a ć  m o ż e  d o  c z y n n e j  s ł u ż ­
b y  rezet wistów pierwszego roku,  oraz rezer­
wistów zapasowych trzech lat. Z upoważnie­
nia tego władze wojskowe zrobiły dotychczas 
u ż y t e k  w o b r ę b i e  XV k o r p u s u .

Okręty anstryrekłe pud Katarem?
Wiedeń, „W. Allg. Z.t.g‘‘ donosi z R jek i, że 

o k r ę t y  w o j e n n e  , . W i e n “, B u d a p e s t “, 
„ M c n a i c h “ i „ Z e n t a “ w y r u s z y ł y  d o  
K o l o r u .  W tutejszym  urzędzie m arynarki wia­
domości tej zaprzeczają.

Traktat hanalowy x  Serbią.
Wiedeń. W  spraw ie, tra k ta tu  handlowego 

z Serbią i Rumunią donoszą dzienniki, że nie­
dzielna Bada m inistrów w W iedniu rozstrzyg­
nie kwestyę, czy wobec niepokojącego stanu 
w Serbii nie możnaby zawiesić trak ta tu  han­
dlowego z Serbią, a k o n t y n g e n t  i m p o r t u  
m i ę s a  p r z y z n a n y  S e r b i i  p r z e n i e ś ć  
n a  R u m u n i ę  i umożliwić w ten  sposób za­
warcie trak ta tu  handlowego z Rumunią.

Komitet bałkański w Loid/nie,
Budapeszt. „Bud l f i r la p “ donosi, że na W ę­

grzech istnieje zam iar utw orzenia kom itetu 
bałkańskiego, celem przeciw działania akcyi k o ­
m i t e t u  b a ł k a ń s k i e g o  w L  o n d y n i e, 
który prowadzi żywą agitacyę w Serbii i Czar­
nogórze. Ten kom itet dostarcza też głównie 
f u n d u s z ó w  S e r b i i  i C z a r n o g ó r z e .

rozumienia z Bułgarya, odstąpienia przez nią 
pewne; części Rumelii wschodniej.

Choroba
Konstantynopol. J a k  słychać, s u ł t a n  j e s t  

n i e z d r ó w .

St ól . a f l l f ł .
Konstantynopol. Na wczorajszym selamliku 

był obecny generał czarnogórski Y u k o t i c z .

Parlament turecki,
Ko istaiitynopol. Dziś odbyły się tu  wybory 

do parlam entu. W ybrano o Mahometau, 2 G re­
ków i 1 żyda Z powodu wyborów odbyły 
cię tu i w Pera  mauifestacye.

Konstantynopol. W edług dotychczasowych re­
zultatów wyborów ' ' w i ę k s z o ś ć  m ł o d o t u- 
r e c k a  w p a r l a m e n c i e  w ydaje s,ę u i e- 
m u ż . l iw ą .  Natom iast zapew nioną je s t w i ę k ­
s z o ś ć  k o n s t y t u c y j n a .

Kcnstantynupol. G enerał czarnogórski V u k  o 
t i c z  przyjęty  został wc-■.oraj przez su łtana  na 
auayencyi.

wojny, k tó ra  będzie rozstrzygającą między rasą  
białą a żóitą.

1  TurcyL
(Tdegr. „ N . lie forn iyu) .

Zbrojeuie Tur cyt.
Konstantynopol. Rząd tu recki zaw arł umowę 

z firmą E rhard t o dostarczenie 177.000 s z r a -  
p u e 1 i s z y b k o s t  r  z a ł o w y c li.

Konstantynopol. Poprzednie doniesienia rzą­
du tureckiego o r o z p o c z ę c i u  d e m o b i l i ­
z a c j i  r  e d y f ó w dotychczas n i e  p o t  w i e r- 
d z i ł y s i ę .

Bojkut fi jScr yl.
Salonika. W łoski p irow iec „C attau ia“, k tóry  

przybył tu  wczoraj miał między innemi także 
j e d e n  ł a d u n e k  a u s t r y a o k i. Ładunku te ­
go nie pozwolono wyładować i o k r  ę I m u s i  a ł 
g o  z a b r a ć  z p o w r o t e m .  Tak samo uio po­
zwolono jakiem uś okrętowi greckiemu na w yła­
dowanie towarów austry n ck ich . których władze 
cłowe pie chciały nawet; oclić.

Konstantynopol. N iektóre dzienniki tureckie 
ostrzegają przed przesada, w bojkocie A u stryj, 
gdyż to  może doprowadzić do anarchii ekono­
micznej. Natom iast komiiet ml idotm ecki i rząd 
rimh ten popierają.

Wiedeń. D epntacya związku auskr. przemy­
słowców w ręczyła \\czoraj m inistrowi spraw  
zagranicznych bar. A e r  e n t h a 1 o w i incmoryał 
w spraw ie obecnego stanu b o j k o t  u w T u r- 
c y i  i zażądała w yjaśnień w sprawm  ukształ­
tow ania się przyszłości zbyt u towarów w T u r­
c ji. '

Bar. A e r e u t h a l  oświadczył, żo Ausliyaa 
je s t gotową poczynić T urcy i daleko idące kon- 
cesye na  polu elconomieznem i państw'ow'0-finan- 
sowem, ale innsi nabrać ptzekuuauia, że T ur­
c ja  w szystką uczyni, celem zwmlezania w sze l­
kimi środkam i tego tak  ubolewania godnego 
stanu waiki z austr. przemysłem i żeglugą. —  
A ustrya pragnie ja k  najgoręciej pokojowego 
rozw iązania z Turcyą w szystkich kw estyi. ale 
do tego je s t konieczuero położenie kresu obec­
nemu stanowi.

AiDStro-WcfTfry i Tarcya,
Kuirstaniynopol. Dzienn-k „T u tąu e11, repre- 

zontujący in teresy fiorbsko-czari.ogórshm, donosi 
o z m i a n i e  s t a n o w i s k a  P o r t y ,  w skutek 
czego Novakowicz i Yukoticz prawdopodobnie 
odjadą bez rezultatu . Z tego wmoszą, że m i ę ­
d z y  T u r c y ą  a A u s t r y ą n a s t ą p i ł o  z b l i ­
ż e n i e .

Konstantynopol. Rota au tro-w ęgieiskiej am­
basady do Porty  protestuje przeciw' temu, że 
od dwóch dni polieya p rzeszkadzi wchodzeniu 
do austro-w'ęgiei;skiego urzędu pocztowego w
Stam bule.''

Wiedeń. D zL uniki przyydmtją niedzieiiiuj Jta- 
d łfe m inistrów  bardzo w ielkie znaczenie, ponie­
waż oprócz tia k ta tu  handlowego z Serbią i Ru­
munią om awianą będzie s p r a w a  b o j k o t u  
■ k o wa r ó w a n s t r y a  c k i c h w  T  u r  c j  i. Przy 
te j sposobności A ustrya  okaże się skłonną do- 
zaw arcia t r a k t a t u  h a n d l o w e g o  z T u r ­
c y ą ,  tak  jak  z innymi państw am i. Sądzą, że 
przez rozm aite kom pensaty eK&nomiczne, przez 
zawarcie tra k ta tu  handlowego uda się może ła ­
tw iej osiąguąć porozumienie polityczne z Turcyą.

Tnrc.ya I Bnlgarya.
Konstantynopol. „Sabali" żąda, jako  cenę po­

S^rawy kiierai&clUe.
( Telegr. ,,N. R eform y11)-

Finanse niemieckie.
Berlin. B. Wolffs donosi: Na wczorajszem 

posiedzeniu parlam entu prezydent S t o l i  b e  i g  
zawiadomił, że j»os. C h ł a p o w s k i  z ł o ż y ł  
m a n d a t .  Po przejściu do poi/.ądku dziennego 
sekretarz  stanu Bettman-Holhweg oświadczył, że 
na in te rp e lac ję  w spraw ie k ą t a  s t r o f y  w; 
H a  m m ,  może odpowiedzieć dopiero tve w to­
rek.

Potem Izba przeszła do dalszej d y sk u sji nad 
p r o j e k t a m i  p o d a t k o w e ®  i.

Pos. R i c h s h o f f e n  oświadczył się p r z e ­
c i w  p o d a t k o w G  s p a d k o w e m u ,  ponieważ 
według dawnego praw® niemieckiego, ojciec ro­
dziny nie lest właścicielem lecz ty lko zarządcą 
m ajątku rodzinnego. (Żywe przeryw ania i śmie 
chy u socjalistów . G losy na praw icy: Bardzo 
słusznie).

Pos. G e y e r  (so c ja lis ta ) oświadczył, że by­
łoby pożądanem, a b y  k a n c l e r z  c o ś  w s p o ­
m n i a ł  o s w e j  r o z m o w i e  z c e s a r z e m .  
(Głosy na lewicy: „Bardzo słusznie"), gdyż rzą­
dy osobiste narażają finanse państw a na wiel­
kie niebezpieczeństwa E runcyacya cesarza w 
,.Reicbsauzeigerze“ była oomowrą dla parlam en­
tu (W rzaw a na praw icy, głosy: „Do rzeczy"). 
Onegdajsze wywody kanclerza nie podały żad­
nego wyniku w  sp.awue reform finansów pań­
stw a. Mówca oświadcza się za podatkiem spad­
kowym, a  przeciw' podatkowa tytoniowemu.

Ks I l a t z f e l d  (p państw ow a) sądzi, że 
trzech następujących rzeczy razem żadne pań­
stwo kulturalne nic może wytrzym ać, t. j. dro­
giej floty', drogiej arm ii i drogiego ustaw odaw ­
stw a socyaluego. Należy się zastanow ić, czy tak  
wacika ilość nowych podatków jest konieczną.
M A« -się przeciw ogromm-riiu-nad- 
wyższemu personalu urzędniczego i podnosi, że 
w ubiegłym roku w' zarządzie poczt i te legra­
fów pomnożono persona! o 67.000 nowych po­
sad, co oznacza zwiększenie podatku rocznie o 
2CHĆ mil. mk.

Na tein obrady przerwano.

Interpelacja o katastrofą w Bamm.
Berlin. J>. W olffa donosi: W  parlam encie o- 

bradow auo nad . le rp e lacy ą  centrum  w spraw ie 
k a t a s t r o f y  w H a i n m .  M inisfei D e l  1 b r u c k  
w dłuższym wywodzie odpiciał zarzuty in terpe­
lantów', 'jakoby niedbalstwo zarzadu było przy­
czyną katastrofy . W  spraw ie żądania zaprow a­
dzenia kontrolorów  robotniczych, jakkolw iek oni 
także nie zdołają przeszkodzić eksplozjom  ga­
zów, kierow nictw o kopalni porozumie się z ro­
botnikam i celem w spółdziałania z nimi dla ulep­
szenia adm in istrac ji i dozoru. Na tern dyskusję  
odroczono.

Ks. Bnlow.
Berlin. Jed n a  lokalna korespondencja  podno­

si, że ks. B i i l o w  czuje się n i e z d r ó w  i cier­
pi z powodu ostatm ch zajść na no  r w y  i b e z ­
s e n n o ś ć .  K orespondencja  tw e id /.i, że ks. 
Biilow w grudniu uda się n a  d ł u ż s z y  u r ­
lo p .

TBI.EG3IAMY
z dnia 21 listopada.

VKieden. „W iener Z tg" ogłasza sankeyonowa- 
uie przez cesarza uchwalonej przez Sejm galic. 
ustaw y w sprawne w yłączenia i ntworzeniai sa­
moistnej gminy B a b i ń z a r z e c z n y  (pow' ka- 
ł uski).

Wieder D nia 5 grudnia nrzybyw a tu  kró­
lew ska para  szwedzka. 4 ^

Rzytn. K ról J e r z y  grecki przyjął wczoraj 
m inistra T i t t o n i e g o  na dłuższej audencyi.

Rzym. Pap.eż wczoraj nie udzielał audyen- 
cyj. ponieważ lekko się przeziębił i zmęczony 
je s t licznemi audyeneyami w dniach ostatnich.

Wybory ścia£e do Rady państwa.
P lag a . Przy wczorajszym wyborze ścisłym 

posła do Rady państw a wr miejsce ś. p. Herol- 
da* został w ybrany kandydat naroilowo-socyali- 
styezny Józef S l a m a ,  k tó ry  otrzym ał 2488 
głosów; kandydat mlodoczeski d r K erner otrzy­
mał 1535 głosów'.

P raga. W czorajszy wynik wyborów na K ró­
lewskich W inohradach wywołał n i e b y w a ł e  
p r z e ł a ż e n i e  w - k o ł a c h  M ł o d o c z e- 
c h ó wr, którzy liczyli na zwycięstwo w tym 
okręjgn, k tóry  od dawna uw ażany był za naj­
pewniejszy 7, okręgów młodoczeskicli. W czoraj 
kandydat młodoezeski otrzym ał tam o 1 0 0 0 gło­
sów' mniej, niż kandydat narodowo-socyalisty- 
czny.

Insbruk. lYzy wczorajszym ściślejszym wybo­
rze do Rady państw a został w ybrany soc.-dem. 
H o l z h a m m e r  2417 gł. Niem. woln. Fohm o- 
trzymał 1964 gł.

Ustawa aneksyjna.
Wiedeń. K orespondencja „Centrum " donosi, 

ż.e klerykali czescy i ag ra iyusze  czescy obstają 
przy tem, aby u s t a w ę  o a n e k s y  i Bośui i 
Hercegowiny uchwalono dopiero p o  u t w o r z e ­
n i u  g a b i n e t u  p a r l a m e n t a r n e g o .  Z te­
go wnioskują, że przez to wdaśnie u t w o r z e ­
n i e  t a k i e g o  g a b i n e t u  b ę d z i e  p r z y ­
s p i e s z o n e .  W obec tego i wobec przygoto­
wali czeskich radykałów  do obstiukcyi, jest 
możliwem, że gabinet urzędniczy zadowolili 
się tylko uchwaleniem prowizoryum budżeto­
wego, a u c h w a l e n i e  u s t a w y  o a n e k s y i  
o d r o c z y  aż do czasu utw orzenia gabinetu 
parlam entarnego.'

O uniwersytet wlosUi.
Wiedeń. Przed gmachem parlam entu odbyła 

się dziś ponownie dem onstracja  studentów' wło­
skich z powodu odpowiedzi rządu w kw estyi 
um w ersytetu wdoskmgo w Tryeście. Pos. Bu- 
gaito  wszedł na ram pę i wygłosił mowę do stu ­
dentów', zapew niając ich. że posłowie w szystko 
m zyni i, aby ten uniw ersytet wywalczyć. Mów­
ca wezwał studentów' do spokoju, poczerń ci ro- 
zesz-it-swv śjrtcwająe pieśni narodowe.

Berlin. Cesarz W ilhelm przyjął wmzora, no­
wego am basadora angielskiego lorda G o s h e n a  
w obecności sekretarza spraw  zagranicznych 
Kicderlena-W  iichtora.

cye na tem at „L a ci darem la m ano“, mło­
dzieńczy utwór Chopina, wprowadził słuchaczy 
w sym patyczny nastrój. U tw ór ten  dla swej 
prymitywnej, lekkiej formy, rzadko wykouywa- 
ny publicznie, miał wrczoraj w grze pani Czop- 
Uinlaufowej w yraz pełen prostoty przy  całeru 
usiłowaniu o zachowanie stylowych lini j komnozy- 
cyi. Mimo że orkiestra, której wr ostatniej cliwii 
zabrakło dzielnej batu ty  p Hoeka, zachwiała 
się w kilku miejscach, całość dzięki muzykal­
ności koncertan rsi nie s trac iła  swego charak te­
ru i nie uroniła nic ze swej piękności.

„W aryacye" były spokojnym wstępem do 
dalszej części program u, w  k tórej p. Czop-Um- 
laufowa znalazła sposooność do przypom nienia 
się słuchaczom w charak terze  w ybitnej in te r­
p r e t a to r ^  reperloaru Chopinowskiego. M uzykal­
ny Kraków  miał już  niejednokrotnie okazyę o- 
cenienia niepospolitych zalet g ry  koncertant- 
ki —  wczorajszy zaś popis przyniósł dojrzałe 
zupełnie formy tego popisu w um iejętnie zesta­
wionym doborze utworów. Były tu  etuidy, w al­
ce, Scherzo op. 39 i F an tazy a  op. 49. Te dwie 
ostatnie kom pozycje miały w grze p. Umlau- 
jowej w yraz w ytw ornej doskonałość., św iadczą­
cej, że p ian istka nasza z rzadką in tu ic ją  wcie­
la się w ducha muzyki Chopinowskiej i każde­
mu utworowi nadaje skończone, zaokrąglone 
formy. Nawel miejsca, wym agające aużej siły i 
eksp resji w akcentach, nie pozostawiały nic do 
życzenia. Słoneczny „KrakowiaK", w ykonany z 
orkiestrą dopełnił interesującego program u, za 
k tóry  publiczność nagrodziła w ykonaw czynię o- 
w acyą kwiatową, jak iej nasze sale koncertow e 
dawno już nie widziały.

Przedstaw icielka części wokalnej p. W anda 
H e  n d r  ic  li ó w n a , znana publiczności k ra ­
kowskiej z występów w operze podczas letniej 
gościny tea tru  lwowskiego w Krakow ie, wyko­
nała szereg pieśni Chopinowskich, w których 
wdzięczny jey m areryał głosowy, pielęgnowany 
starann ie  a używany umiejętnie, przedstaw ił się 
w pełnem św ietle W zakresie pieśni p. Hen- 
drichowna porusza się z całą swobodą, k tóra  
zwłaszcza pod koniec jej popisu, gdy werw® 
opanowała resztk i trem y, u jaw nna sie całkow i­
cie. Do śpiewu akompaniował dyskretnie p. Bo­
lesław W alewski. , wp.

Kronika.
Drtś:

Kraków, sobota 21  listopada. 
K a l e n d a r z y k  k o ś c i a l n y :  Ofiarowani-?NMB. 

i Alberta b. m.
K a l e n d a r z  v k  a s t r o n o m i c z n y ?  W schód  

stoiira o godz. 7 m. 05 , zachód o godz. 3  min. 48 ; 
długość dnia godzin 8  min. 4 3

Drugi Intemieu cesarza ( M m i .
( Telegr. ,.Ar. R e f o r m y 1).

fłowy Jork „New York A m erioan- ogłasza 
w y c i ą g  z i n t  e r  w i e w u c e s u i z a W  i 1- 
l ie in if t ,  k tó ry  miał być zamieszczony w „ Cc n -  
t u r y  M « g a z * n ‘‘, a który —  ja k  wiadomo — 
zost.d wycofany za cenę gOO.Uuu m arek. W in ­
ie n  io\v:e tym cesarz W  Ugh e ł m w y s t  ę p u j e 
p r z e c i w k o  s o j u s z o w i  A n g l i i  z J  a  p o- 
n i ą. Nazywa on A n g l i ę  z  d r  a  j c z y n i ą 
b i a ł e j  r a s y .  Przez Japon ię  s trac i A uglia 
w przyszłości swoje kolonie. JapoUui zagraża 
A ustra lii i przj gotowuje rew olucję  w Indyach. 
Japon ia  s ta ra  się także powoli anektow ać Chi­
ny. D latego N i e m c y  i S t a n y  Z j e d n o c z  o- 
n e  ' powinny się połączyć d l a  o c h r o n y  
C h i n.

Cesarz Wilhelm wypowiada wreszcie przypu­
szczenie, że w najbliższej przyszłości przyjdzie 
między Stanam i Zjednoczonymi a  Japon ią  do

En&yct ł  Jubileusz cesarski.
Wiedeń „W ieu. Allg. Zeitung" i „N. F reie  

1'res.se"’ zap .zeczają. jakoby odwołanie przyjaz­
du wielkiego księcia M ichała do W iednia było 
aktem  nieprzyjaźni Rosyi. AY Rosyi istnieje tok  
ostra  żałoba dworska, że wyt,uzd wielkiego księ­
cia w obecnej chwili do W iednia na uroczy 
stości jubileuszowe sta ł się niemożliwym. W i­
zyta nastąp i później, drko. dowód dobrych sto­
sunków' międzj A ustryą a Rosyą podnoszą, że 
w krótce car w ystosuje do cesarza Franciszka 
Józefa pismo odręczne, k tóre  będzie utrzym ane 
w tonie nadzwyczaj serdecznym.

Eiwtsiya konlertacyl mocarbtw.
Poteróburg W m iarodajnych kołach słychać, 

zo r o k o w r a n i a  z A u s t r o - W ę g r a m i  w 
s p r a w i e  k o n f e r e n c j i  biorą n o r m a l n y  
p r z e b i e g .  O statnie zastrzeżenia A ustry i w 
spraw ie program u konferencji nie w ykluczają 
porozumienia.

H Chin.
Londyn. Z Singapore donoszą, że z powodu 

śmierci cesarzowej-w do wy chińskiej przyszło na 
p r o w i n c j i  d o  b a r d z o  p o w a ż n y c h  r o z ­
r u c h ó w '  Około 30.000 ludzi wystąpiło prze- 
"iw n a s t ę p c j '  t r u n u  i nie chce nosić żało­
by. Przeciwko demonstrantom  w y r u s z y ł o  
w o j s k o  i z r o b i ł o  u ż y t e k  z b r o n i .  W ie­
le osób zostało zranionych.

J.dati*lciiiij otruty?
Paryż. T utejsze w ydanie „Ney Y ork Herold" 

przynosi z Tebris wiadomość, jakoby znany 
reorganizator arm ii chińskiej generał J e a n ­
s i e  li a,i z o s t a ł  o l r u t y .  U r/.ędo wego potw ier­
dzenia tej wiadomości nie ro t dotychczas.

T e a t r  m i o j s k i  w K r a k o w i e :  „Mój dzie­
ciak".

T e a t r  I n d o w y  (ul. Rajska) „Machy ldepar- 
sk ie“,

T e a t r  E d  s o n .  Przedstaw ienie kinem atogra­
ficzne o ,pół do 8  wiecz.

U n i w c r s y i o t 1 m o w y  Wykład dra Ro- 
lankowskiego p. t  ilistorya  Polski", o godz 7 
wiecz.

P o w s z e c h n e  w y k ł a d y  u n i w e r s y t e ­
c k i e :  W ykład p, A. Siedleckiego p. t. „Aleksan­
der Fredro", o 6 wiecz.

O d c z y t y :  W  Kółka historyków U. U. J . (sala  
66  uniw.) dra Dudy p. t „Zajęcie Pomorza pol­
skiego przez Krzyzaków“, o 6  wiecz.; w  Kole filo- 
zofieznem U. U. J . (ul. św. Anny 1. 12 ) p. Z. Ła­
dy p. t. „K au goryczny imperatyw K ania jako pod­
stawa etyki* J o 6 wiecz.; w  „Zjednoczeniu" (ul. 
św. Anny 1. 2 ) p. W . Horodyskiege p. t „Polacy  
wobec dokonanej aneksyi krajów okupowauych", o 
8 wiecz.; w Kółku estetyków  ^gabinet h istor ii 
sztoki, uniw.) dra T. Szydłowskiego p t, „Rnskiaa 
poranki florenckie", o 6 wiecz.

P o g a d a n k a  w. „Pols. Związku n ie w ia s t’ka- 
tol." (pałac Spiski) p. Z. Popielówi.ej p t. „O pra­
cy społecznej kobiet w W arszaw ie", o 4  po połu­
dniu. - ;

W a l n e  z e b r a n i e  resursy urzędniczej w lo­
kalu wiasnym, o 7 wiecz.

Z e b r a n i e  konstytuujące stow. akad. „Polonii"  
(ul. Szewska 23), o 6 wiecz.

P o r a n e k  z okazyi jubileuszu papieskiego sta ­
raniem uczniów gimu św. Jacka, w sali „Sokoła", 
o 10 lano.

Z a b a w a  t a n e c z n a  ^O gniska1 naucz. (ul. 
Kanonicza 19), o 8  wiecz.

W i e c z ó r  k o  m o d y  i p o l s k i e j  staraniem  
uczniów klasy V II girnn. św Anny w sa li klubu 
poczt, (ul Lubicz), o pół dc 7 wiecz.

: l sali kSM lO Pćj.
W dzięcznym poG onem , złożonym muzyce 

swojsKiej w osobie najw iększego je j przedsta- 
w iciila, był wczorajszy wieczór, poświęcony 
wyłącznie utworom Chopina-, szczęśliw y ton i 
uznania  godny pomysł „dyiekeyi koncertów k ra ­
kow skich" uwieńczył skutek  ze wszech m iar 
pomyślny. Mieliśmy izadką biesiadę aitystycz- 
ną, k tó ra  dzięki głów noj w ykonawczym  pro­
gram u pani Ozop-lTmlaufowej, oraz współudzia­
łowi młodej wysoce utalentow anej śpiewaczki 
lwowskiej p. W audy Heudrieliówny, w pamięć. 
hcznjTch uczestników koncertu zapisze się naj­
przyjemniejszera wspomnieniem.

Ju ż  pierw szy zaraz punkt program u W arya-

T e a t r  m i o j s k i  w e  L w o w i e :  popoł.: „żlbój- 
cy"; w iecz .- „Madame Buttertly"

Nowy podatek miejski. Od jednego z posLw
krakowskich, który uczestniczył w wiecu mis»a 
austriackich w W iedniu, otrzymujemy w sprawił 
uchwalonego .na tym wiecu podatku od przyrostu 
wartości nieruchomości miejskich, następujące wy­
jaśnienie: ' . '

Zaniepokojenie w łaścicieli domów uenwałą wiecu 
miast jest ■ niesłuszne o tyle, że w iec w zasadzie 
oświadczył się jed., nie za zaprowadzeniem podatki 
od przyrostu wartości parcel budowlanych niezabu  
dowanycti, co jest rzeczą słuszną, albowiem obcią 
ża jednorazowo nadzwyczajne zyski, które osiągną: 
w łaściciel parceli przy jej sprzedaży. Jest to wici 
podatek nałożony na spekulantów gruntowych y 
miastach. Natomiast * co się tyczy p r z y  r o s t  i 
w a r t o ś c i  d o m ó w ,  t o  n a  p r z y r o s t  t  i 
n a ł o ż o n y  m a  b y ć  p o d a t e k  jedynie w tyci 
miastach, gdzie Rady miejskie powezmą w tej spra 
wie specyalne nchwały, zatwierdzone następnie prza- 
Sojm krajowy.

Ponieważ zaś przy obecnym wysokim podatki
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domowo-ezYiiszoi.j m przeważna większość Rad misj- 
skii.ii nie oświadczy się *a opodatkowaniem przy 
rostu wartości domów mieszkalnych, w ięc też nie 
ma obawy, aby podatek na domy został rzeczyw i­
ście npiow adzony. Najmniejsza obawa zachodzi w 
Krakowie, gdzie Rada m iasta nigdy nie spuściła z 
oba interesów w łaścicieli jealności. o Ile interesv  
te rzeczyw iście na uw zględnienie zasługiwały.

Natomiast opodatkowanie spekulaŁywnyeU zyskon 
przy sprzedaży parcel gruntowych istnieje już w 
batdzu wielu miastach zagranicznych i przyczyniło 
się do ożyw ienia w nich ruchu oudowlanego. N ikt 
Powiem nie ma interesu trzymać parcele niezabu­
dowane, gdyż naiaża się na opłacanie wysokiego 
podatku przy ich późniejszej sprzedaży.

W reszcie dodać należy, że odnośne uchwały 
zapadły na wiecu większością głosów, a więc na­
w et przecie ue votum delegatów krakowskich nie 
byłoby wpłynęło na wynik uchwały, za którą o- 
świadezjrtjr się w szystkie reprezentacye m iast na 
wiecu miast amSryackich.

Wieczór poetuw. zapowiedziany na początek 
grudnia, urządzony zostanie i>rzcz grono poetów 
bawiących w Krakowie Na wieczorze tym autorzy 
zaprodukują utwory' swoje jeszcze niedrukowane 
W ieczór ten tem w iększe budzi zainteresowanie 
śród ogułu. że złożą się nan siły  literackie, acz 
kol w u k znane, jednak występujące w no w cm ugru 
powuniu. Chwila obecna skupia w uaszem mieście 
pisarzów-artystów i z  innych zaborów oraz zamie 
szkały .li dotąd zagranicą, wskutek czego turniej 
ten, dość na naszym gruncie niezwykły, przybierze 
charakter szczególnie szeroki.

Tłliższc szczegół\ podamy z chw ilą ostatecznego  
ustalenia programu wieczoru.

Odczyt o Nocy Listopadowej w ygłosi w nie 
dzielę c godz. 4  po południu w Buli U niwersytetu  
Jagielońskiego p. W ilhelm Feldman. Odczyt ten 
urządzony jest staraniem literackiego Kółka mło­
dzieży akademickiej „Życie“.

Uroczystosc L istopadowa dla rmoaziezy, jaka
s! araniem Pekcyi odczytowej „Ogniska* nauczyciel­
skiego miała się odbyć w sali Saskibj w niedzielę 
22  b. m., z  powodu obchodzonego w tym  dniu ju 
bileuszu papieskiego odłożona została do przyszłej 
niedzieli 29 b. r.

Loterya fantowa, urządzona dnia 15 b. m., w 
sali starego teatru, staraniem „Koła panien*, opie­
kujących się biedną i zaniedbana dziatwą, przynio­
sła czystego dochodu bOO K.

Z uniwersytetu. P. Aleksander Oszacki, rodjm 
z Krakowa, otrzym ał w ezoraj w tutejszym  uniwer 
gyteeie stopień doktora wszech nauk lekarskich.

W Kotku filologicznem U. U. i. (ul św. Anny
J. 12) będzie miał w niedzielę, 22  b. m , o godz. 
10  rano, odczyt p. W ł. Chodaczek p. t. „Pierwsi 
indywidualiści w  zarania poeeyi greckiej*.

Ogień w Zakrzówku w ybuihł wczoraj koło g. 
7 wieez. w  domu, stojącym w odosobnieniu wśród 
poi. Ogień zniszcz., ł dom, oraz stajnię i stodołę. 
W  tłumieniu pożaru w zięła udział miejscowa straż 
ochotnicza, straż pożarna z Podgórza, oraz pogoto­
w ie wojskowe, złu.:one z oddz.ułu dragonów. Akcya 
ratunkowa trwała do pół do 9 wieczorem Szkoda, 
podobno nienbezpiaczona, wynosić ma około 1 0 0 0  
koron.

Austryackie Statki podwodne, z  Fiume tele­
grafują: W  fubry ce torped W hitehead, w której
niedawno zbudowano dwa statki podwodne dla ma­
rynarki austro-węgierskiej, zbudowano obecnie trze­
ci statek podwodny'.

Balony a  granice państw. Z Kolonii telegra­
fują . Dzienn ki donoszą, że wczoraj w miejscowo­
ści Haagen spadł balon iranenski z  pułkownikiem, 
majorem i porucznikiem.

Zderzenie pOCiąyuW. Z Voghera telegrafują: 
Pociąg luksusowy vV ieJeń— Nicea zderzył się koło 
śworca Vogkera z  pociągiem towarowym. Jedna 
•soba ze służby jest ciężko ranną. Z podróżnych 
nikt nie odniósł szwanku. Pociąg pojechał dalej 
4 nieznacznem opóźnieniem.

Z awialyki —  Z Paryża telegrafują. W ilbur

W right, którego oueg<Wjszy w zlot o nagrodę aero- 
kluba paryskiego za w zniesienie się do w ysokości 
2 5  metrów nie powiódł się, przy powtórnym w zlo­
cie zdobył tę nagrodę.

D f i W  S
Na wczorajszej rozprawie po pauzie składał o- 

rzeczenie majster krawiecki p. Łopatka, oceniając 
wartość garderoby, znalezionej u Duszyńskiego, 
poczein przystąpiono do dalszego odczytyw ania ze­
znań świadków, odnoszących się do sprawy Duszyń- 
skieg.i, oraz doniesień władz policyjnych i sądo­
wy tli w W arszawie, że Duszyński żyl w przyjaźni 
z Sobolestim  i dotąd jeszcze niescliwy tanym Mi­
klaszewskim (N a rozprawie tak Duszyński, jak i 
Soboleski oświadczyli, że się wcalo nie znają), oraz 
że już był kilkanaście razy karany za kradzież 
przez władze rosyjskie. Na podstawie powyższych  
doniesień prokurator rozszerzy! akf oskarżania prze­
ciw  Duszyńskiemu o nałogową kradzież.

Następnie odczytał przewodniczący życiorysy re­
szty oskarżonych, według których Ł acny był już 
karany za różne przestępstwa, a reszln  oskarżo­
nych nie była jeszcze sądownie karaną.

Odczytano wreszcie zeznania świadków, dotyczą­
ce znajomości Łacnego z Lepianką. AV ezasio od 
czytyw ania tych zeznań Lepianka, zarzucony sze­
regiem krzyżowych' pytań przez przewodniczącego 
i prokuratora, przyzna! się, że w idyw ał się na 
schadzkach z jakimś ^Rosyaiiinem *, zam ieszkałym  
w  hoteln przy ul. Podzamcze we Lwowie, owym 
„Rnsyaiiiem" jednak nie jest Duszyński.

Przewodinezą. y  zwrócił uwagę, że tym ..Rosya- 
ninem“ mógł być tyłka Daszyński.

D u s z y ń s k i  To może twierdzić tylko pan 
przewodniczący: k fo to moźo w iedzieć?

P r  z e  w.: Świadkowie zeznali, zresztą widzi pan, 
że w szystko za  tem przemawia.

D u s z y ń s k i :  Ja w tem nie widzę nic pe­
wnego.

Przed zamknięciem postępowania dowodowego, 
Duszyński domagał się przesłuchania nowych św iad­
ków na udowodnienie sw ego „alibi* w Olesku pod­
czas spełnienia tamże kradzieży, nie podawał je­
dnak ani ich nazwisk, ani m iejsca zam ieszkania. 
Prokurator sprzeciwił się wnioskom, a trybunał za­
łatw ił je odmownie. D uszyński, oburzony uchwałą 
trybunału, chciał zabrać głos.

P r z e  w.: Proszę o spokój. Trybunał wniosek od­
rzucił

D u s z y ń s k i :  To proszę mnie wypuście na
wolność.

Po zamknięciu postępowania dowodowego, ławie 
przysięgłych przedłożono 13  pytań głównych, odno 
szących się do kradzieży z włamaniem w Olesku, 
Opawie, Krakowie, oraz czynnych i słownych znie- 
ważeń całego szeregu urzędników i służby sądowej 
i t. d. Z pytań tych 8 dotyczy D uszyńskiego a 5 
reszty oskarżonych.

Obrońcy oskarżonych postawili wniosek o dofą 
czenin jeszcze kilka pytań ewentualnych (w tem 
dr Przeworski trzy odnośnie do D uszyńskiego) try­
bunał jednak po dłuższej naradzie w szystkie te 
wnioski odrzucił, motywując odmowę tem, że prze­
bieg rozprawy nie dostarczył powodu do staw iania  
p\ tan tego rodzaju.

Około godz. 4  po południu przewodniczący odro­
czył rozprawę do dziś g. 9 rano.

CONAN DOYLE,

Trup u  o t t o M .
r.

Był chłodny, w ilgotny wieczór majowy. —  
'rzez gęstą  przenikliw ą mgłę, spow ijającą zie­

mię, zaledwie przebijały  się św iatełka la tarń  
ulicznych.

Zalane św iatłem  elektrycznem  w ystaw y skle­
pu?' niknęły  w te j szarej, w ilgotnej mgle. W y­
sokie domy, m elancholijnie otaczające ulicę, s ta ­
ły  ciemne. Tylko z trzech okien pierwszego 
p ię tra  jednego z domów' biło jasne światło, na 
k tóre z zaciekawieniem  spoglądali nieliczni prze­
chodnie.

M ieszkał tam  Franciszek  Pericord, w ynalaz­
ca, lnżynier-elektrotechnik. Światło w piacow ni 
jego śv iaac/.yło o niezmordowanej pracy uczo­
nego. U dyby kto z przechodniów mógł zajrzeć 
przez okno do gabinetu, ujrzałby w nim dwóch 
ludzi, stanow iących silny z sobą kon trast. J e ­
den z nich, sam Pćricord, miał w ygląd drapież­
nego p taka: ostre rysy tw arzy, czarne włosy. 
Drugi —  Jerem iasz Brown, przysadzisty, k rę ­
py, blondyn o oczach niebieskich, był znanym 
mechauikiem. D osonali już wspólnie k ilka  w y­
nalazków. Jeden  —  geniusz tw órczy, miał w 
w praktycznym , zrównoważonym umyśle dru­
giego — niezbędną podporę.

Tego wieczoru Brown pozostał dłużej w p ra ­
cowni Pericorua, zatrzym any próbą, której w y ­
nik miał uwieńczyć powodzeniem całe miesiące 
wspólnej, ciężkiej pracy.

Siedzieli obaj przy stole, poplamionym rozmat- 
teim płynami ostremi i kwasam i, zastawionym 
zarzuconym akum ulatoram i, bateryaini, izolato­
rami i t. d. W  samym śroakii stołu, wśród naj 
rozm aitszych przyrządów  technicznych, wznosiła 
się nadzw yczaj dziw na maszyna, obracająca się 
ze szczegółnam osobliwem warczeniem.

Niezw ykłą tę  m aszynę z. gorączkow ą uw agą 
oDserwowali obajtw spóinicy.

Niezliczone nmóstwc metalowych nici łączyło 
niewielką, czw orokątną m etalow ą skrzynkę ze 
stalowem kołem, zaopatrzonem  z obydwu stion  
w obręcze. Samo koło było nieruchome, ale o 
Iręcze  i przymocowane do nich niew ielkie drąż­
k i obracały  się z zaw rotną szybkością Wido- 
doczne było, że siła  obracająca  maszyneryę, 
pochodziła ze szkrzynkl metalowej. W  powietrzu 
dał się u czuwać słany zapach ozonu

n .
P ierw szb nieporozum ienie,

— Panie Brown, a gdzież są skrzydła — 
spy tał w ynalazca? -  -

— Nie mogłem ich przynieść, gdyż są zbyt 
wielkie, m ierzą przecież 2 m etry i 15 centym e­
trów  długości, a  90 centym etrów  szerokości 
Recze jednak , że motor je s t dość silny, aby je 
w ruch puścić.

—  Są przecież aluminiowe z domieszką mie­
dzi?

— Tak.
— Niechże pan  spojrzy ja k  w spaniale działa!
Mówiąc to Pćricord sw oją nerw ow ą suchą

ręką  przycisnął guzik, dzięki czemu w irujące 
drążki zaczęły zwalniać swój bieg i w reszcie 
zupełnie stanęły. Potem przycisnął inną spręży­
nę i drążki znów się obracać zaczęły

—  P rzy  dokonyw aniu prób —  objaśniał Pe- 
rieord — nie potrzeba zużywać sił fizycznych, 
można pozostać zupełnie biernym , posiłnjąc się 
tylko rozumem.

—  W szystko to dzięki memu motorowi — 
powiedział Brown

—  Naszemu motorowi — sucho popraw ił to ­
warzysz.

—  N aturaln ie  —  odpowiedział niecierpliw ie 
B"own — myśl, idea je s t pańska, ale samo wy­
konanie moje Niech go pan nazwie, ja k  się pa­
nu podoba, 1

- Nazwę go motorem B iow n-Pćricortl —  za 
wołał w ynalazca i w oczach jego błysnęła nie­
nawiść —  pan w ykonałeś ty lko  szczegóły, ale 
idea je s t moja, tylko m o ja .,

—  T ak. ale sam a idea nie je s t w stan ie  pu­
ścić w ru^h motoru — zauw ażył szorstko Brown.

—  Ma się rozumieć; dla tego uciekłem się 
do nańskiej pomocy — przerw ał Pćricord. bę­

bniąc gorączkowo palcami po stole — ja  w yna­
lazłem. pan —  w ykonałeś moja myśl, budując
motor. Tym sposobem nasze zasługi i p raca  są 
zrównoważone.

Brown zaciął wargi. W idząc bezceiowrość 
sprzeczki na ten  tem at, skierow ał całą uwagę 
ua ap a ia t, k tóry  przy każdym  obrocie drgał 
i kołysał się, jak  gdyby miał spaść ze stołu

—  W spaniałe, nie praw da? — spy tał zachw y­
cany Pericoid.

— Zadaw alniująeo —  popraw ił flegm atyczny 
Anglik.

— To źródło s ław y! •
—  To źródło bogactw a!
—  N azw iska nasze zasłyną, jak  nazw iska 

llo n g o liie ró w 1
—  Miejmy nadzieję, że stan ą  obok nazwiska. 

Rotszyldów...
— Ni e, nie, pan, panie Brown, zbyt prozaicz­

nie się zapatru jesz  N ajw iększą nagrodą dla nas 
będzie uznanie ludzkości

B iow n pornszył ramionami
— Co się tyczy sławy, to ja  z chęcią odstą­

pię panu sw oją część. Jestem  praktyczny, ma-
teryalista . No a  teraz  trzeba  w ypróbować pań­
ski w ynalazek

— Gdzie?
— W łaśnie o tem chciałem pomówić z pa 

nem. Koniecznie trzeba zachować w tajem nicy 
sek re t w ynalazku. W  Londynie je s t io  niemo­
żliwe. Ach, gdybyśm y mieli odpowiednie, odo­
sobnione miejsce.

—  W ypróbójm y ap a ra t za miastem .
—  W łaśnie chciałem panu coś zaproponować, 

a  mianowicie: b la t  posiada niedaleko stąd  m a­
jątek . Pam iętam , że blisko domu znajduje się 
obszerna szopa. B rać mój w yjechał chwilowo i 
klucze od szopy znajdu ją  się u mnie W ywie­
ziemy tam ap ara t i wypróbujemy.

—  Doskonale!
—  P ociąg  do E astbo rne  wychodzi o pierw- 

szej.
— Będę na dworcu.
—  Niech pan przywiezie motor, a  ja  dosta­

wię skrzydła — powiedział mechanik, w sta­
jąc. —  Ju tro  dowiemy się, czy dzieło nasze 
je s t marzeniem, czy też rzeczyw iście droga do 
bogactw a. T ak  więc o pierwszej spotkam y się 
na dworcu „ W iktorya".

P . Brow n prędko zeszedł po schodach i w krótr 
ce zniknął wśród mgły.

i

N azajutrz pogoda była  w spaniała, praw dzi­
wie wiosenna. Na b łęk itneir niebie mknęły lek­
kie, białe chm m ki.

Rano OKOło godziny jedynastej, można byłó 
widzieć Browna, wchodzącego do ,,E inra naten- 
tów “ ze zwoiein rysunków  i p 'anów  pod pa­
chą.

W  południe wyszedł rozpromieniony, chowa 
jąc  troskliw ie do pugilaresu arkusik  r  ibieskie- 
go papieru urzędowego.

Na pięć m inut przed pierw szą zajechał przed 
dworzec W iktoryi. W oźnica w yniósł z powozu 
dwa olbrzym ie pakunki, zaw inięte w płotno. 
Pakunki te, m ające w ygląd oTbrzymkh lataw ­
ców, oddano na bagaż.

Pericord "zekał już na  niego
—  Czy w szystko w porządku? —  zapytał.
Na zapaiPych policzkach jego ukazał się za­

ledwie w idoczny rumieniec.
Zam iast odpowiedzi Brown pokazał pakunki.
— J a  też oddałem ap ara t i koło do wagonu 

bagażowego —  objaśnił Pericord. — O stroż­
niej! — krzyknął, zw racając się do kondukto­
ra. — Niech pan bedzie łaskaw  najw ygodniej 
umieścić skrzynki, są  w nich ap a ra ty  bardzo 
delikatne i drogie. No, a te raz  nic nam  nie

mieszczono olbrzymie skrzydła Po długich po- 
szukiwaniuen znaleźli wreszcie stróża, k tóry  im 
otw orzył bramę.

Dom, do którego dążyli, był to zwyczajny 
dworek wiejski, otoczony budynkam i gospodar 
skienn i tonący w zieleni. P r /y  pomocy służą­
cego udało się im przenieść bagaż do domu. 
gdzie umieścili go w ciemnej szopie.

Słońce już zachodziło, kiedy powite odjechał, 
a spólnicy pozostali wreszcie samotni.

(Dok n a s t.)

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 

Michał Konopiński,

Rnoh przejezdnych.
K r a k ó w , 2 0  l is t o p a d a .

HUTEL KflAKOWShe hr. Mary a von Pasztclyt i rrma 
von Jaszkovi<’s z Mnnkftczn, Emma Grabowska z Piotr­
kowa. W ilhelm Laird Birkeiihead z Odessy, bar. Gustaw 
Aliotti z .Ajaccio, dr Karol Mostowski z llozeii, niż. L. 
Saw‘eki z K issingeu, major Ryszard Kriki z Bęrna. dr 
Bronisław Żołyński ze Lwowa, Jerzy  Gawroński z / l o ­
tnik,  Jadw iga Prószyńska z Krosna, Anna Partner 7 ,v- 
nem z Ustronia Sydonia Karmauśka z córką z Wied yi 
Zygm unt Gicgnżyuski z  W arszawy, Ludwik i.ev .aucov. 
ski z Szczucina, W ładysław KtopoLiwski ł  Podola ro», 
Paulina Jaroszyńska z Częstochową .adca sądu Ludwik 
K lem ensiewicz 7 żona z Biecza. Jan Niesiołowski z Kra­
nowa, inz. Bronisław Kawecki z Huty Laury.

G K A N l f  H O T E '  lir. Jan Szcmbek „ zoną z Krakowa, 
Mas Berger z W iesbaaonu, Tomasz Milewicz z Modryń, 
Rejmnn z Warszuwy, August Zamoyski z W arszawy. 
Teodo,: Lentach z N>stomitz. Gustaw Jeliinek z  Szcza- 
kowy. hr. Alfonsyna Dziednszycka zo Lwowa.

H O T E L  S A S K I :  G. Ernst z Bytomia, St. Strawiński z 
Litwy, A. Loupark z Limanowy, H. Weber z Królew­
skiej Huty, J ińazurkiewicz z W arszawy. A. Kokott z 
Ameryki, A. Gałuszka ze Lwowa, A.-Kloz i M. Turków- 
ski z W ołoczysk, W, Um iani z Żywca, Z. Daszewska z 
Czarnej Kasi, B. Broder z Bytomia, IN. Potkańska z War­
szawy, W  Mennod z Genewy, G. W inter z Lut tirli.
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przeszkadza ze spokojnem sumieniem udać się 
w dalszą drogę.

Po przybyciu do E astborne cenny motoi był 
zniesiony do omnibusu, na daohr. którego 11-

t a  nr 1.
5 Kilowa paczka surowei K 11 J O  

1 pmonel k  13.50
poleca i wysyła do każdej stacyi

dom wysyłkowy

Jó ze fa  U tn w s K ie s o
M ó w ,  staro teatr. **

Kursa telegraficzne.
rie J iń 20 listopada. L o s y ; .)  procenton, : A u s.ijack io  

zakładu kroił. z obi. pr. z roku 1880 3-prc. 266-— Austr. 
za-1. kr z obi. pi z r. 1889 3-prc 289-50. Urogul. Du­
naju z 1870 r. luO zfr. ó-pro. 25e'o0. W ęg. Banku hip. 
pi 100 z łe  1-prc. 938-50. Pożyczka serb. prem. po 100 f:r. 
2-prc. i 4-25 b' bezprou.: iBasilica) 5 i ł .  20-50. i-akf, 
kred. d1.  h. i  p. po 100 zi. 4 6 P —. Ciury 40 zł. m. k. 
142-50. Pożyczka m. Insbruka 20 z ł - 110'—. Losy m Kra­
kowa 20 z). 105-—. Pożyczka m. Lubiany 20 zł 83-50 
O ter 43 i. 213'—. Paliły 40 zł. 195-—. Czerw, krzyża 
tustr. T. 10 zł. 50‘7.r). Czerw, krzyża w ęg. Tow. b sa 
26-50. Losy .und. arcyks. .tuuolfa 10 zł. 67-—. Salir 
26 zt. m. 2 3 0 * - .  Pożyczka Salcburga 20 zł. 106-—. Tu­
reckie oblig. pren kole-, po 400 fr. 176-90. Losy kom, 
m. W iedniu z 1874 r. 4S5-—

B e r lin  20 i<8iopada. Austryackie banknoty 85*40. S p i­
rytus — .

P a r y ż  20 listopada. 3-prc. Renta 96-99. Mąka 29 ”0.

Świeczniki eiekfirycrae, lampy 
stcEom, wiszące naftowe ample-

SREBRO CHRISTOFLA.

w zastawach porcelanowych, szklanych 
w garniturach do umywalni tajansuwvch

Na składzie doborowy gatunek herbat? liściowej
7s bsr- K 1’70, 7s kg. K 120 . 350 3 o

Założony 
(i) r. 1870 SKŁAD FUTER

Zakład art ieniarski

I  Utf

ęil

;ystyrznu-kam 
: budo*lanT

Józefa Kuleszy
naprzeciw cnie.itarza w Krako­
wie posiada w ielki wybór goto­
wych pomników z piasków a, gra­
nitu i marmuru. Podejmuje się  
wykonania grobowców wuiiejscu  
i  ua {row incjl. Telefon 759. 

71 263 O

PEHSyOHAT „LITHUAMir
w Krakowie, ul. S tudencka I. 2,

poleca dla osób przejezdnych pokoje z ca- 
łodziennem utrzym aniem  Inb same po­
koje; równie/, w ydaje obiady sm acznie 
przyrządzone na abonam ent poza dom

8009 8 O

Najlensze hygieniczne

Towary Gumowe
i o  r e l i h y  s G r j f a r w c i i

polecaj.-; 17 44 O

R E I M  I S P Ó Ł K A
w KraKOwiu, Jtynsfc 37, linia A-B

Cenniki darmo. — W ysyłka dyskretnie.

Salon „ A r s “
Wejście z ulicy św. Jana I. pierwsze piętro. 

S ta ła  w ystaw a dzieł sztuki, otwarta codziennie
nic w tłacza jąc  świąt i niedziel. <jd g. 10 —t 
i od 2 —4 pop., oraz sprzedaż iftwazów i rzeźb 
najznakomitszych artystów polskich, zm arłcrh  
i żyja.cych. 237 17 22

82,17 1» l)

Uczeń

Haukt tanctki) saioaow»u

znajdzie umieszczenie w  zawodzie cu­
kierniczym  i fa b n k a e y i czekolady. — 
Zamiejscow i maj \ pierw szeństwo. J a n  
Mi c h a i ł k ,  F ab ry k a  czekolady, P io -  
r y a ń s k a  4 5 .  0250 i  10

udziela 5889 10  12

A d o l f  ? i o 1
PI. Szczepański 6, IX p.

Masło kuchenne
świeże, czyste, doskonałe po 2 K  20 h 
za kg. w ysyła Dom Hermana, poczia 

Rzegocina. 6120  3 4

Do sprzedania • błony, oko-dane ć ia rn e-
” !edżw hdziam i. W  bardzo dobrym  stan ie  

jest tan io  do nabycia. W iadom ość w  hand lu  
p. t f  D utkiew icza, L in ia  A B. b 179 7 O

K. Mour, Kraków, Grodzka 32
po n a jp rzy s tę p n ie js zy c h  cenach p o le c a : -  -  -

Najmodniejsze .boa i kołnierze, zarękawki, czapki dam skie i 
męskie. Najświeższe fu tra  d a m s k i e  żakiety i płaszcze futrzane.
F u t r a  m ę s k i e  miastowe, podróżae i świty. 
Zamówienia f naprawy najskrupulatniej. 393 15 21

SZKOŁA DRAMATYCZNA
hICHAŁA PRZyBytOttlCZA

Kruków, ul. Strzelecka 19.
K u rs 2-lctni. Oddzielne kurs a deklam a- 
eyi dla amatorów. 4043 30 o >

Potrzebny jsst zaraz
rutynowany ekonom i  rutynowa­
ny pisarz ekonomiczny z pięknem 
pismem. — Zgłosić się obszar dworski 
Plesrów, poczta loco (koło Krakow a). 

6145 6 8

Zygmunt W^ECZOicER
KRAKÓW, sLK TH NICI 29.

Nąjlilbsza bielizna męska. 
NajmodLiejsse krawatkk 

06.1 3 O Najlepsze rękawiczk’.

nks.kie ceny.

Rewa pracownia
k i i  u b i i i u r j i  I i f l l l  02160

ul. Grodzka 8, II p.,
w ykonuje wszelkie powierzone jej robo­
ty szybko, puktualnie i tanio. 6463 2 6

T o m .  G ó r e c k i
głów ny skład naczyń kuchennych 

Kraków. Rynek 9 —  poleca

Kompletną wyprawo bnckeitną
z najtrw alsze) emalii n ie iw p rysku jąco j 333 7 o

5 0  p r z e d m i o t ó w .  C e n a  5 0  k o r o i a .
Szczegółow e zestaw ienie na żądanie.

iiJzar̂ o] 
i^Djuzea .BfitueZakłatk pogrzebow y  

• J a n a  W O U H s
pnj ii. tw Tomasa I. t. tai pnj piani Szcapanskia, Rlia; olica Kopernika I. i  — Teiolo* Hi 331-

I sk ład  podejm uje się u.-sądicn pogrzebowych, ora* eprow .dzan is iw łok se wezj stkioii
krajów euiopej'rkich. 246 242 3

ftfc łady gospodarskie, zdro­
we w ydaje się na 

m .asfo i na miejscu od 12— 3. Ceny 
przystępno. K arm elicka 7 ,1  p. 6078 8 io

r m
nie m ający konkurencyi.

Główny skład: Ludwik Lazar, Kraków, 
św. Anny 3  aoo 43 o

Handlow iec w ładający językiem  pol­
skim i niemieckim, po­

szukuje jiosady. /g ło szen ia  jiod „R udo lf1 
poste res tan te  Kraków. 3420 4 4

$0 sprze^nia zaraz
młyn wodny polski o jednym  kam ieniu 
z iioleudrem do rommiia pęcaku, oraz 
tracz  wodny o jednym  gatrze, z g run­
tem i lasem, razem około Ti morgów. 
Okolica lesista, w miejscu s ta ry *  kolei, 
poczta i kościół oraz w bliskości Z a­
kład  kąpielowy. —  Zgłoszenia przy j­
muje A dm inistracya „N. Reformy* pod 
6  li4 4 .  1)241 5 5

Polecona przez pp. lekarzy

Juiiuenicza bjfefelyczha słodowa żytnia kawa. 
Jurkiewicza słodowa kawa systemu ks Kneipp?.

i” paczkach po 10, 20 i 50 hal.
Do nabycia w lepszych handlach. — Główny 

skład u firmy .. 346 7 O

Handel kolonialny, Wielka Pa la rn ia  kawy

II. JDRAIEWia - W l  - Sima? 22.

L . A K S M 4 N N
w K rakow ie

311 F l o r y a ń s k a  3 1
P rzy  rozpoczętym sezonie poleca

Wieiki wybór marynaty 
wszelkiego rodzaju. 

Kawior carskr mesolony.
Obok handlu pokoje do śniadań. Piwo 
pilziięńsKie m arki B. k. 6359 6 o

i i n m  lunożny z bardzo dobrze prospe- 
UUIrl rującym  interesem  w najruchli- 
wszeni miejscu u D ębnikach, z powodu 
wyjazdu do sprzedania. W iadomość: Dę­
bniki 1. 2, naprzeciw  k.tjdicy. 6297 6 6

„glace-1 białe i kolorowa,, Damskie i męskie para po złr. L-25
poleca 4687 43 o

T E O F I L  B Ę K N E H
K ra k ó w , f l lu y a  4  n a p iz c e lw  Izby  hand low cy .

Z drukarni Literackie* w Krakowie, ul Jagiellońska 10. ftzadca Drukarni L. K. Górski.


